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Przed sezonem
W iz

Ze stallionów , k tó re  m niej lub w ięcej w yraźn ie  za­
rysow ały  (już sw ą w arto ść  s tad n ą  u nas, pierw szy  na 
liście  zw ycięsk ich  rep roduk to rów  zna laz ł s ię  krajow y 
A laric V ictor.

C -gn. A la r ic  V ic to r  ur. się w 1911 r., w Polsce, 
w stad z ie  p . M. B ersona, po  og. kasz t. A la r ic  ur 
w 1904 r. w Po lsce , w  stad z ie  p. M . B ersona, po  S t 
G erm ain  i P rincess  d e s  G alles, po  G alliard  z kl. gn 
V a e  V ic tis ,  ur. w P o lsce , w  s t. b r. P . i L. Łopatinów , 
po  M atchbox  i N ickel, p o  K isber-ócscse.

A laric V ictor ur. się  w roku złym . „D erby* nasze 
1914r. w ygrał D o lom it, źrebiec w praw dzie  doskonałego  
pochodzenia  (D esm ond  i M iss Churchill), lecz  klasy 
bardzo  w ątpliw ej, b ijąc  Z aunkoeniga, Siam a i B orżom a, 
przy  „rekordzie" 2' 53" (w yścig  na speed , o s t. ćw iartki: 
3 3 ł /2" —  3 3 ‘/2").

Alaric V ictor, jak o  2  1. w ygrał u n a s  „P roduce" , 
jako  3 1. —  nagr. „R ulera" (co go  dobiło  z m iejsca). 
P o  d łuższym  odpoczynku , zachow yw ał się jed n ak  w „Mo- 
sk iew skiem  D erby" doskonale  i kończył d y s tan s  bardzo  
b lisk i czw arty , za G ałoustem , M ac M ahonem  i B rave 
L ad’em , b ijąc Boba. P o  te j gonitw ie  n ie  w yszed ł w ięcej 
do  startu , pon iew aż  nadw erężył ścięgna.

D o Polsk i w rócił dop ie ro  w  1920 r. —  W 1922 r. 
dał M enzalaric, Iruna i Valerę, w 1924-m —  Arno, 
A lem bika, A rm agnac’a ..., w 1925-m — B atiara , Biskrę, 
B artosza... Z cra ckó w  tych  jed n e  by ły  o b darzone  du­
żym  speedem , jak  M enzalaric, Irun, A rno, inne —w y trzy ­
m ałością , jak  V alera, A iem bik.. Batiar, zapew ne okaże 
się „ s ta y e ra n d  flyer" , jak  s ię  teg o  spodziew ać w olno.

'  S kąd  A laric V ictor w ziął sw ą m aść  c-gniadą? 
O czyw ista , iż n ie  od  kasz t. N ickel, lecz p rzez gn.

kopulacyjnym. 17/ c
M atch b o x ’a, gn . S t. S im ona, c-gn. G alo p in 'a  — od  
c-gn. V ed e tte ’a , na jp raw dopodobniej. N ajp raw dopo­
dobn ie j —  na te j zasadz ie , iż V ae V ictis m a in b reed  
na jsiln ie jszy , w łaśn ie , n a  V ed e tte ’a

O jciec je g o  Alaric, sw ą m aść  k asz tan o w a tą  o trzym a 
bezsp o rn ie  o d  H erm ita , na  k tó rego  m a inbreed  na j­
siln ie jszy .

Sam ego  Alaric V ictora  w yprodukow ano w k lasycz­
nym  „ in t r a — in b reed z ie " , w pokoi. 4/4-m  na G alopina.

W  konkluzji, dom inującem i prądam i krwi u Alaric 
V ictor, zda ją  się być: berbery jsk i G alopin  i bardzo  
bliski kohey lanów  H erm it.

W  p rak ty ce , a  zgodnie  z założeniam i pow yżej 
w yrażonem i, na jlepsze  sw e po to m stw o  A laric V ictor 
dał, jak  d o ty ch czas , z klaczam i z krwi: S t. S im ona (B a­
tia r, A iem bik, A tam an, K asztelan ...) V ed e tt’a (Arno, 
Valera...), G alop ina (B artosz, A rpad..?), lub z rodów  
bardzo  sz lache tnych , jak  M onarque’a (M enzalaric), Le 
Sancy  (Irun, A rm agnac, Biskra).

N ależy  spodz iew ać  się, że  Alaric V ictor, m o że jd a- 
w ać po to m stw o  w arto śc iow e n ie ty lko  z klaczam i z krwi: 
V ed e tte , G alop in ’a , S t. S im on 'a , M onarque’a i H eroda, 
lecz do  Alaric V ic to ra , jak o  do  o sobnika, m ającego  
w so b ie  krew  H erm ita , nada ją  s ię  w pierw szym  
raędzie klacze, idące z krwi Isonom y (a  w ięc córki 
D ealera). P o łączen ie  H erm it —  Isonom y  i odw rotn ie , 
należy  bow iem  d o  na jlepszych  w s tu d — bookach.

D alej w inne nad aw ać  się klacze, m ające w so b ie  
krew M elbourne’a a w ięc córki C arltona, Albuli... To p o ­
łączen ie  je s t  w  w y p ad k u  om aw ianym  tern cenniejsze, 
iż o jca  A larica, St. G erm aina, w yprodukow ano w inb re­
edz ie  na M elbourne’a, op rócz teg o  w inne nadaw ać się 
k lacze z krwi Stockw elFa naprz. córki F iH  du V en t’a.

1002158083
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Z krwi L oved O ne z e 'w z g lę d u ,  iż jeg o  m atka, 
P ilgrim age je s t  pó ł-s io strą  dziada Alarica, St. Louis, 
w reszcie  z k laczam i z krwi B uccaneera  w ogóle, poniew aż 
daw ałoby  to  inbreed  (N ickel je s t  B uccaneera  w nuczką), 
(córki H arlekina)..

K rew  St. G erm aina (aczkolw iek  b y ł on  hurdle-  
ra cer’em  ty lko ) okaza ła  się n ie ty lko  u n as  w ysoce 
w artościow a: F ranc ji d a ł on  p rzecież G erm aine 'ę , 
zw yciężczynię  „P rix de D ianę“ 1899 r. Jeg o  sy n , Ala- 
ric, w ygrał „Specjalną" w P io tro g ro d z ie  od  konia  te j 
m iary  co U zda, d ając  m u aż  10 f. w agi. B ył to  s tay e r 
w ogóle  p ierw szej klasy . Z ły dw ulatek, jako  3 1. zd o b y ł 
n agrody: „Jubileuszow ą, Janow ską" (w 3 ' 15") i ,:m. 
L. hr. K rasiń sk iego"; jako  41.— „im. J. hr. Z am oysk iego", 
„K rasne" , „C esarsk ie"  w W arszaw ie i M oskw ie, w resz­
cie „Specjalną" na d y s t. 3 w iorst, o  k tó rej w yżej. D ał 
jeszcze  i innego  stay e ra  w ysokiej m iary , S. Prim o 
(z  k laczy p o  Kilwarlin).

Alaric V ictor, siłą  cyfr, s tan ą ł o becn ie  na czele 
s tad ionów  naszych . W artościow y je st d la  nas z tego  
w zględu , iż je s t  p rzedstaw icielem  b ezcennej krwi H erm ita.

M a on  jed n ak  i pow ażny  m inus. J e s t  m ianow icie 
już drugiem  pokolen iem  w ,lin ji p rostej, m ęskiej (frąnc. 
S t. G erm ain  k ra jo w y  Alaric —  k r a j  A laric V ictor), 
urodzonem . w kraju. D ośw iadczenie  la l m in ionych , p o ­
ucza, iż ty lko  synow ie  .i w nucy og ierów  zagran icz­
nych są  zdo ln i u nas d o  produkow ania klasy , to  z n a ­
czy  u trzym ują dość  w ysoką żyw otność. P o k o len ie  trze­
cie  jednak , aczkolw iek w ysoce, k lasow e czasam i jak  
R om uł (syn  For Evera , po  Ruler) P o rth o s  ( s y n  Ascha- 
bada , po R uler), lub rosy jsk i E n g ag ean t (syn E lsinoora, 
po  K rakus), w stad z ie  zaw odziło  j  już  n ieodm iennie .

Z p o w yższego  za tem  w ynika, iż nasza  hodow la 
k oni pełnej krwi angielsk iej bez im portów  z Anglji, 
Irlandji, N orm andji, chociażby  B elgji obyć s ię  nie może, 
b o  s ię  w yradza

Bez im portów  z Anglji i Irlandji ob y ć  się nie 
m oże naw et F ranc ja  bez w zlędu na to , że posiada już 
u sieb ie  doskonale  zaaklim atyzow ane rody  m ęskie: The 
Em perora (M onarque), T h e  F ly in g  D utchm ana  (Dollar), 
A tlantic’a (Le S ancy), P lu tu sa  (F lageo le t) , H erm ita 
(H eaum e), G alop ina (G alliard)...

N aw et N apo leon  (bez  w zględu  na sw ój nakaz: 
(„co  się znajdzie  angielsk iego  —  n iszczyć") zm uszony 
b y ł w dz iedzin ie  hodow li koni d o ! u stępstw  i w 1807 r. 
co fnął zakaz przyw ozu koni z A'nglji.

T ern , że n as  n ie  s tać  na to , z asłan iać  s ię  nie 
w olno. Nie w olno  p rzy tem  ca łego  ciężaru  na P aństw o  
sk ładać. Czy z polskich hodow ców , ty lko  p. J .  hr. 
A lvensleben  Schoenborn  i p . M. R óg m aterja ł w ar­
tościow y kupow ać m ają?

N ależy tw orzyć [[związki hodow lane, syndykaty !. 
„K resow a S półka H odow lana" , zaw iązana p rzez p rezesa 
„W ileńsk iego  T-w a W yścigów  K onnych" p. A. Ale- 
xandrow icza w skazuje, iż je s t to  m ożliwe i w ykonalne. 
T rzeba ty lk o  chcieć. W spółudziałow ców  w rodzaju

p. R. C zaykow sk iego , lub p. A. B udnego, k tórzy  i bez 
te g o  sta ra ją  s ię  im portow ać, w m iarę  sw ych sił, zna j­
dz ie  się liczba spora  napew no . Byle ty lko  sto lica  dała  
im puls. B ez „V ereinu“ tak iego , N iem cy n ie  m iałyby 
F es ty , n aby te j za fenigi prawie.

Za cen tim y  kupili francuscy  hodow cy jak iegoś 
tam  P lu tosa, zw ycięzcę dw óch kilkudziesięcio  fun to ­
w ych hadicapów , co mu nie p rzeszkodziło  dać w s ta ­
dzie  fenom enalnego  F lageo le ta  i żyć w sw em  p o tom ­
stw ie do  dziś po  p rzez hodow lane kolosy te j m iary, 
jak  R ayon d ’Or, Zut, B eaum inet, Le D estrier, X aintrailles, 
O ctag o n , C hale t, S tuart. M axim um ...

Za „sum ę" 2,000 fres k up ił ś. p . L. G rabow ski 
S t. G erm ain ’a...

Jeże li o g ie ry  są  d la  nas za drogie , to  należy kupo­
w ać źrebne m atki. N ie  kosz tow ały  o ne  na pew no for­
tuny: The Jew el, R eate , F irs t F lig h t, St. O sy th e , Sun- 
dew ... p roduk ty  pierw sze tych m atek  u nas już  w kraju 
u rodzone: P rzedśw it, Ruler, Sac-a-papier, B rzask, Sirdar, 
okazały  się bezcenne  d la  hodow li naszej.

Drugi na  liście  zw ycięzkich reproduktorów , u rodzo­
ny  w Anglji, a z A ustrji d o  nas im portow any sy n  St. 
S im ona, M o rg a n a tic ,  n ie s te ty  pad ł już. Nie bacząc na 
to , że i za n iego  ś. p . A .M łodecki sum  ba jońsk ich  n a ­
pew no  n ie  zapłacił, sta llion  ten  da ł u nas: M agnata , 
B rutusa, F lo restan a , K m icica, Sam sona, G rana, C irce, 
M askaradę, J e a n e tte  II, B atta lianę, Dziwo II...

O kaza ł s ię  on  d la  nas w ięcej, niż poży teczny , bez 
w zględu na  to , iż b y ł synem  w tak  wielkiej będącego  
pogardz ie  S t.iS im on’a.

Go n ie  p rzeszkadza, iż źreb iec z francuskiej krwi 
R abelais, D oricles’a, czy  St. Bris by łby  d la  nas bardzo, 
b ardzo  p ożądany .

K aszt. M o śc i K s ią że  ur. się w 1910 r., w Polsce, 
w  st. ks. Lubom irskich, po  og! gn . Sac-a -pap ier , ur. 
w P olsce, w st. ks. L ubom irskich, po  Salisbury i F irs t 
F ligh t, po  M elton , z kl. gn . Izb ica , ur. w P olsce, 
w s t. ks. Lubom irskich, po  C arlton i T em pete , po  
D unure (S t. S im onj.

Syn  gn iadych  rodziców  sw ą m aść k asztanow atą  
wziął: a) p rzez T em p e te , S zende —  o d  kaszt. Ruperra 
(A dventurer), lub kaszt. K incsem , c .kaszt. C am buscana, 
b ) p rzez o jca , od  F irs t F ligh t jed y n ie  (bo g d y b y  przez 
Salisburego , —  to  w tedy  Sac-a-papier m usiałby być 
kasz tan o w aty ), k tó ra  p rzez M eltona w zięła ją  od 
kaszt. M aste r K ildare, c. kasz t. Lord R onalda, c. kaszt. 
S tockw ella.

E rg o , g en , m aść kasz tan o w a tą  n iosący , M ości 
K siąże o trzym ał o d  Stockw ella, przez ojca —  n apew no 
i o d  C am buscana  przez m atkę  —  najpraw dopodobniej.

K rew dom inująca N ew m inster, na którego  in -  
breedy  najsiln ie jsze m ają zarów no Sac-ń-papier (w p o ­
koi. 4/5-m ), jak  i Izbica (w pokoi. 4/5-m ). Sam  M ości 
K siąże m a inbreed  najsiln ie jszy  na syna N ew m instera , 
C am buscana, w pokoi. 4/6-m .
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. Duża, jak  na nasze s to sunk i, klasa. P o  w ygraniu  
ła tw o , „H enckel M em oriału" (1 ,600 m tr. 1 ' 45") zo sta ł 
w W iedniu  zim ow ym  faw ory tem  na derby , p rzegrał, 
m im o to , b łęk itne  w stęg i i w W iedniu  i w  H am burgu. 
Porażki te  w yw ołane by ły  przyczynam i ubocznem i. 
W ygrał na to m iast, jak o  3 1., „N agrodę W ielką Ba- 
d eń sk ą" , b ijąc  ła tw o franc. M atiala II i Baldaquir.'a , 
a następn ie  „St. Leger* w B udapeszcie .

M ości K siąże, p rzepo jony  krw ią N ew m instera , 
a  zw łaszcza m iękiego  C am buscana, dom aga się, w  p o ­
sy łanych  do  n iego  m atkach , krwi dzielnej.

K rew zachodnia , berbery jska, zdaje  s ię  b yć  dla 
n iego  jaknajbardziej w skazana, a w ięc krew  M elbour­
n e ^  (by le  n ie  C arltona), a n a stęp n ie  G alo p in ’a.

Z krw ią teg o  o sta tn ieg o  da ł on sw e dw a p rodukty  
najlepsze: g n i a d ą  Fa lę  111 (od  c. D arjała , po  D arley 
D ale) i g n iad ą  D ryadę (o d  c. F loreala , po  F lorizel II).

Z klaczą z krwi V edette  (Szegely , po  T h e  S tory, 
po  Sundrigde) da ł F rasq u itę , źrebicę n ie  bez pew nych 
naw et zasobów  s ta m in y .  O d  c. T h e  S to ry , Rusałki, 
dał je szcze  F igara  i E lm ę II, k on ie  p rzedew szystk iem  
szybk ie , z krw ią zaś  S tockw ella  —  P a la ty n a , C etyn ję , 
W idzow iankę, Sac-ś-vin...

N adaw aćby  s ię  pow inny  do  niego  k lacze z krwi 
S terlinga, Isonom y...

P o łączen ie  T ouchstone  —  H erod  je s t  dob re  p rzy ­
słow iow o, jed n ak  M ości K siąże już ujaw nił, iż dom aga 
się prądów  krwi dzielnych , zachodnich , p rzysy łan ie  
w ięc do  n iego  m atek  z krwi w schodn ie j zda je  s ię  być 
m niej odpow iednie .

G alopin, M elbourne, Isonom y, S tockw ell... o to  co 
o kaza ło  s ię  d la  M ości K sięcia na jlepsze . —  B ez dop ły ­
wu bow iem , krwi dzielnej, zdaje  się b yć  zdolnym  do 
produkow ania  flyerów  p rzedew szystk iem .

N ie wolno n ie  zaznaczyć, iż M ości K siąże, z u p e ł­
n ie  tak  sam o, jak  i Alaric V ictor, je s t  p rzychów kiem  
drugim  w linji p ro ste j, m ęsk iej, w  kraju urodzonym : 
angielsk i S a lisb u ry —  polsk i S ac-a-pap ier i po lsk i M oś­
ci K siąże.

Czyli, że om aw iany  s ta llion , m oże b yć  odpow iedni 
do  d ania  klasy , lecz  ty lko  na turfie; je g o  synow ie  b ow iem , 
jak  sądzić  wolno o tym  na zasadz ie  przeszłości, s tadn i­
kam i, dającym i klasę —  nie  będą  już napew no.

G n. I llu m in a to r  ur. się w  Anglji w 1917 r. po 
og . sk-gn. R a d iu m , ur. w A nglji, po  B end’O r i Taia, 
po  D onovan , z kl. kasz t. A yesh a ,  ur. w A nglji, po 
A yrshire i Lily R osebery , po  C row berry.

Zw ycięzca „R oyal H unt C up’u “. w  A sco t, na dyst. 
7 furl. (= 1 ,4 0 0  m tr.), lecz  i— bądź  co  bądź  —  „C hes- 
terfie ld  C up’u“, w G oodw od, na d y s t. już  d łuższym  
nieco , bo  l 1/* mili (= 2 ,0 0 0  m t.). Ż e n ie  b y ł zdek la­
row anym  f ly e r e m  zda je  się w skazyw ać na to  fakt, iż 
b y ł p o s łan y  na  s ta r t  d y stan so w eg o  „D oncaster C up’u “ 
(2  m. 1 furl.)-

O jciec lllum inatora, R adium , b y ł sta y e re m  bez ­
sp o rn ie ; w ygra ł „D oncaste r i G oodw od  C up’y “; p rze ­
g ra ł w praw dzie  „A scot G o ld  C u p “, lecz de T he W hite  
K nighta, b ijąc  p rzy tym  T orpo in ta . Radium , po n ad to  
b y ł koniem  zdrow ym  i w y jątkow o  odpornym . W s ta ­
dz ie  da ł dużą  liczbę koni dob rych , jak  C larissim us’a, 
Perio steum  (w ygr. „A scot G old  C u p “), E ls in o re ’a, P a- 
ragona etc . W szy stk ie  te  crack i zaliczać w ypadn ie  ra­
czej d o  stayerów . Jed en  ty lk o  Illum inator stw ierdził 
sw ój speed .

C o d o  rodow odu, to  p rzy  po łączeniu  S tockw ell— 
N ew m ister, cennem  b ardzo , o jciec lllum inatora, Radium , 
m a inbreed  najsiln iejszy  (pokoi. 3/5) na Stockw ella; 
m atkę A yeshę, w yprodukow ano  na inbreed  w  pokoi. 
4/5-m  na V ed e tte ’a , sp o tęg o w an eg o  je szcze  jednym  
prądem  krwi V o ltigeu r’a, p rzez  L ast L ink II (Beauc- 
lerc-B onny B ell-V oltigeur).

Sam  Illum inator posiada  inbreed  najsiln ie jszy  na 
sk -gn . G alo p in ’a, m ającego , jak  w iadom o, b ardzo  w iele 
w spó lnego  z berbam i.

Z te g o  w ynika, iż najbardziej odpow iadaćby  mu 
p o w inny  klacze idące w prost, lub m ające  przew agę 
p rądów  krwi G alop in 'a , T o u ch s to n e 'a  (zw łaszcza Lord 
C lifden’a), M elbourne 'a ... p rzy tem  o ile m ożnośc i sz la ­
che tne , z krwi zaś  St.- S im ona, klacze bardz ie j w  typ ie  
Persim m ona, aniżeli S t. F ru sq u in ’a.

P ierw sze p ro duk ty  lllum inatora potw ierdziły  w ca ­
ło śc i te  w yw ody  teo re ty czn e .

F atim a je s t  p rzez p ią tkę  w nuczką , A boyeur’a, syna 
D esm onda (S t. S im on), H erkules —  w nukiem  C argilla, 
po C arb ine (po  M uskiet, po  po tężnym  T oxopo lite ).

Ż e  Illum inator m a dużo  w sob ie  z krwi G alop in ’a, 
dow odzi n ie  ty lk o  to , że  je s t  on sam  g n iady , lecz 
i to , że jeg o  p ro duk ty  s ą  bez w yjątku  g n iade j, lub 
c -gniadej m aści, m aści G aIopin’a.

D obre w yniki d aćb y , na zasadz ie  pow yższego , 
pow inien  z córkam i naszych : K ing’s Idlera, P a rach u te ’a, 
A raka, H uszara II, rów nież i K en tish  C ob’a (T he S tory 
m niej w skazany) a także: C arabasa, M an tona , Parsi- 
fala, w reszcie Albuli...

Illum inator, na nieszczęście* b y ł nie dość  in ten ­
syw nie  d o ty ch czas w yzysk iw an .y  W pierw szym  roku 
sw ej stad n e j działalności, g d y  stanow ił w K ozien icach , 
d o s ta ł je szcze  coś z dz ie sią tek  m atek , n o  i da ł z  Arag- 
wą— F atim ę, z H elenką— H erkulesa, p o  za tem  Ł askaw ą 
P an ią  (od  A rm antine, po  A rm ant, p o  F arim an, p o  Iso- 
nom y... z kl. A lba, po  R abejais, p o  St. S im ona); w  roku, 
na stęp n y m  zdeg radow ano  g o  d o  rzędu s ta llio n o w  w ęd ­
row nych, p rzyczem  bez  w zględu  na to , iż  w 1925 r. 
d o s ta ł liczbę k laczy  zn ikom ą, da ł jednak : Ibaneza, 
Zulusa i Z uzę, g d y  dw a produk ty  p ozosta łe : Z am ęt 
(od  P rim  L ass) i Zelm a, o d  angl-arabki, P o lm ood ie  VI, 
n ie  ukazały  się  na  starcie .

Jeszcze  gorzej p rzedstaw ia  się d la  lllum inatora 
b ilans  1926 r.; m am y bow iem  po  nim  z roku  tego  
3 ty lk o  p roduk ty : o d  T illy  II (po  Icy W ind), od
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N ew y (po  G om ba afbo V eles, po  Is ing lass) i o d  Pol- 
m oodie  VI, po  L ohengrin  (T he  S tory).

Illum inator służyć [może za ty p o w y  przykład , jak 
bardzo  tru d n o  je s t  przew idzieć przysz łość . P od o b n ie  
przed w ojną R osja  w yzbyła  się G altee  M ora, zaś 
A nglja Dark R onalda i F esty .

F ils  d ii V en t je s t  już zb y t znany , by  m ówić 
o ; nim  b y ła  po trzeba  obszern ie j. W iśn iow o - gn iady  
ź reb iec  ur. się w e Francji w 1-906 r., po og . F ly-  
in g -F o x , ur. w A nglji, po  O rm e i V am pire, G alopin 
z kl.. A ir s  a n d  G races, ur. w A nglji, p o  A yrshire i Lady 
A lvyne, po C am ballo.

- J e s t  to  klasow y flyer..P rzebyw ał900  m tr.— w 0 '5 4 il/.i"
1,000 m t r — 0 '59". Kres uzdo ln ien ia— 1,400 mtr. „Prix 
S e ine  e t O ise “ w ygrał na tym  o s ta tn im  dystan sie  
jak o  3 i 4 -letni. Jako  3. 1. w „Pr. de  la M o uche“ p o ­
b ił sły n n ą  flyerkę, A m ericus G irl, m atkę  Lady Jose- 
ph ine , k tóra  z kolei da ła  sły n n ą  sp rin te rkę , M um taz 
M ahal. O d porny ; w ychodził d o  s ta rtu  25  razy , zw yciężył 
razy  14-e. C h arak te rystyczny  szczegół: po  to rze c ięż­
kim  zaw sze przegryw ał, n aw et d o  koni n iższej klasy.

T en  zdek larow any  f l y e r ,  lecz f l y e r  ty lko , okaza ł 
s ię  n iem niej odpow iedni do  daw an ia s ta y e r ó w  tej 
m iary: co R uń (o d  Liry, p o  S ac-a-papier), a choćby  ty lko  
tak ich , jak  Forw ard  (od  G aff, po  Javelin ), lub D un­
kierka (odJF rancji, p o  F ioreal). J e g o  p o tom stw o  daje 
sob ie  radę  z to rem  ciężkim  jak  w iadom o, przew yborn ie .

F ils du  V ent zdaje s ię  d o m agać  p rądów  krwi 
s z lache tn ie jszych , co  jed n ak  n ie  p rzeszkadza, iż z córką 
Rulera (Isonom y) w łaśnie da ł rzeteln ie  d o b rego  Fazana , 
k tó ry  b y ł n iew ątpliw ie i szybki i w ytrzym ały .

N iem niej, sw ój p roduk t na jlepszy , Ruń d a ł z có r­
ką Sac-a-papier, id ącego  z krwi: N ew m instera , T ouchsto - 
n e ’a, czem u n ie  m ożna się dziw ić, bow iem  po łączen ie  
Stockw ell — T ouchstone  należy  do  najcenniejszych . 
W om aw ianym  w ypadku da je  ono  in breed  na  Cam - 
b a llo ’a. Z klaczą z krwi Spearm in ta , G aff, po  Jav e - 
lin, d a ł rów nież Forw arda, kon ia  n iew ątpliw ie d ob rego .

Z krwią H erm ita— A larica, F ils  du V e n t da ł Fallstafa  
i La Villanellę, z krwią zaś St. S im ona. — Dunkierkę, 
F ak ira , B aroness, C ylicję...

A zuicrn do  F ils du  V en t nada ją  się k lacze z krwi: 
G alop in , T ouchstone , H erod  n iew ątpliw ie, a n astęp n ie  
Isonom y, w reszcie C arlton (z jeg o  córką da ł T arczyna), 
z  racyj, iż w ży łach  źrebca teg o  krwią dom inującą 
je s t  krew  Yoltigeur.,

W czasach  o s ta tn ich  w Iw nie, pokryw ał klacze 
z krw ij szlache tnego  M onarque’a (córki F ripona), co 
je s t  p o łączen iem  dobrem .

K aszt: O szczep  ur. się w 1912 r., w P olsce, w st. 
ks. Lubom irsk ich  po  og. gn . Sa c -a -p a p ie r , po  Salis- 
bury  (C am ballo) i F irs t F ligh t, po  M elton , z kl. gn. 
C ross P a tty ,  ur. w A nglji, p. B end’O r i P a troness , po 
P e lleg rino  (T he Palm er).

Inbreedy  um iarkow anie oddalone (od pokoi 4/5 
poczynając), na  S tockw ella , (od  k tó rego  w ziął m aść, 
p rzez C ross  P a tty , B end’O ra z jed n e j strony , zaś 
z drugiej, —  przez F irs t F ligh t, M eltona, od  kaszt, 
M aste r K ildare, syna  L ord R onalda, po  Stockw ell.).
na W indhounda, B eadsm ana i O rlando’a.

N a torze u jaw nił d u że  zdrow ie i odporność , lecz 
n ie  klasę. W spółzaw odniczył 73 razy , jako  2, 3 , 4, 5 
i 6-o letni zw yciężając razy 14. W ygrał ogółem  131,680 
kor. B iegał, najlep iej dop iero  w wieku s ta rszym  i na 
d łuższych  d ystansach . N ajdon ioślejsze zw ycięstw o, 
jak ie  odniósł, by ło  jego  i zw ycięstw em  osta tn iem ; 
m ianow icie pob ił w w ieku la t 6-u na dyst. 2 .800 mtr,
w czasie  3 '16", p o d  w agę 61 kgr.. 4 1. P eterw eina
(581/2 kgr.), w- walce o pó łdług.

W stadz ie  da je  konie  poży teczne , speedeni p rz e ­
w ażnie  obd arzo n e , jak : E gm on t, C ym barka, Baratarja.. 
J e d e n  B oru ta  ty lko  u jaw nił prócz speedu  pew ne za­
so b y  sta m in y .

W obec pow yższego  w skazanem , zdaje  się być, 
p rzysy łan ie  do  n iego  k laczy o  prądach  krwi jaknajpotęż- 
n iejszych , a w ięc: M elbourne’a, G alopina, Blair A thola...

Zgodn ie  z pow yższem i, z klaczam i z krwi C arltona 
d a ł sw ój b oda j, że n a jlep szy  produkt, Borutę, a także 
E garee  (o d  W aćpanny , po  Rycerz, po  Fluor, po  C arl­
ton). O d p o w iada łyby  m u n iew ątpliw ie i córki Albuli.

Z có rką  p o tężn eg o  P e tro sa  (rodź. b rat S t. Serfa, 
z kl. po  kaszt. T ho rm anby) da ł E gm on ta; z córką stay- 
era  S a ltpe tre ’a —  E skortę  11, źreb icę nie bez pew nych 
zasobów  s ta m in y .  R odzoną s io strą  o s ta tn ie j je s t  ob ie ­
cująca F ergana.

N adaw aćby się  do  n iego  pow inny  córki: Parachu- 
te ’a, H uszara  II, K ing’s Idlera... m oże K entish  C ob’a...

Z k laczam i idącem i z krwi S tockw ella, np . p o  Fils 
du V en t da ł C ym barkę, F abio lę . Nie gorsze by łoby  
p raw dopodobn ie  p o to m stw o , od  córek lllum inatora, 
Schalka...

C órk i B althazara , H arlekiha, jak  w ogóle klacze 
z krwi H eroda pow innyby m u odpow iadać.

(C . d . n .)



Wczesne meldunki do nagród klasycznych

W Ł A Ś C I C I E L Derby 1928 roK
N agroda„K ruszyny“ 

Produce 
dla 2 1. og. i HI.

Derby 1929 roK

J. hr. A lvensleben- 
S chdnborn

og. Bohun II
(Harrior i Barbara. Bellc)

og. Hajduk
(Harrier i Hajadon)

og. Szeryf
(Harrier i Szerena)

og. Bohun II
(Harrier i Barbara Belie)

og. Hajduk
(Harrier i Hajadon)

og. Szeryf
(Harrier i Szerena!

kl. Cokette

L. A ndrycz 
i A. W oliński

og. Grafolog
(King‘s Idler i Blaustrumf)

og. A ni mon
(Ballyhoron i Kentucky)

kl. Haza
(Manton i SzegOIy)

kl. Hora
< King‘s Idler i Saffi)

og. Hołubiec
(Morganatic i Mazurka)

kl. Haza
(Manton i SzegOly)

kl. Hora
(King‘s Idler i Saffi)

M. Babecka
kl. H aga

(Stavropol i  Riga)
kl. Haga 

kl. Ciocia Muller
(Ballyheron i PergotyU)

Cz. Baczyński og. Sandomierzak
! (Promień i Saridomiorzanka)

M. Berson

kl. Birma
(Arak i Alpha)

og. Colombo
(Fils du Vont i Poinsettia)

og. Cyklon II
(Fils du Vent i Alpha)

og. Chevalier
(Alaric Victor i Nabotoris)

kl. Cyranka
(Manton i Alcantara)

og. Colombo
(Fils du Vent i  Poinsettiai

og. Cyklon II
(Fils du Vent 1 Alpha)

og. Centaur
(Alaric Vietor i Klectra)

og. Czart
(Arak i Arttinea)

M. Butkiewicz og. Parnas
(Parachuto i Eryka)

h , ,  .. . ,.|

A. Budny og. Bar le Duk
(Gdtterknabe i Spacza)

H. Cichow ski i 

A. i J . Bronikow scy

og. E tyl
(( 'arabas i Risotta)

og. Ghazi
(Manton i 41 Cźorkios)

og. Fijołek
(Coriolahus i Rózga)

kl. Fur ja
(Carabas i Chueklo)
kl. Faustine II

(Huszar II i Faustine)

og. Fijołek
(Coriolanus i Rózga)

og. Fricandeau
(Carabas i Risotta)

kl. Faustine II
(Huszar II i Faustino)

J. hr. C zarnecki

og. Erudyt
(Harlekin i Malaga II)

ki. Estella  II
(Harlekin i Graisse)

og. Fandango
(Harlekin i Beata)

Og. Florimond
(Fils du Vcnt i Reine Fiammotło)

kl. Fidelja
(Harlekin i Córo tec)

R. Czaykowski og. Pass Partout
(Harsona i Pchely)

Z. D obiecki og. A w iator
(Carabas i  Jersey Lilly)

og. A w iator
(Carabas i Jersey Lilly)

K. Dzierzbicki

og. Bakarat
(Harsoua i Balata)
og. Dziedzic

(Manton i Radiation)
og. Rapsod

(Balthazar i Reine d‘fite)

og. Aureljus
(Stavropol i Dżwina II)

kl. Dzida
(King‘s Idler i Belgja)

kl. H eroine
(Ballyhoron i Happy Star)

og. Aureljus
(Stavropol i Dżwina II)

og. Dzik
(Ncil Desmond i Rola)



W c z e s n e  m e l d u n k i  d o

W Ł A Ś C I C I E L Derby 1928 roK
Nagroda „K ruszyny11 

Produce  
dla 2 1. og. i  Kl.

Derby 1929 roK

W. Daszewski
kl. Japonka
(Bob i Abazówka)
kl. Jagienka

(Bob i Niniche)

St. Ender
og. H ipografo
(Baccarat i Malaga)

kl. Hetera
(Baccarat i Kismet)

K. G ościcki og. Poranek
(Postas i Stcttin )

og. Pierw iosnek
(Postas i Stettin )

E. Grzybowski

og. W iking
(Balthazar i Yalailles)

og. Imre
(As des' As i Nadzieja)

kl. Iwonka
(Chilperic i Etus)

og. Jarema
(King‘s IćUer i Etus)
og. Jaszczur

(As des As i Patty)

S. Grzybowski kl. Resonence
(King‘s Idler i Ira)

B. H essen

og. Geraz
(Manton i Desmira)

og. Amico Fritz
(Manton i Guadiana)

kl. Harda
(Fils du Vent i Fantazja)

og. Geraz
(Manton i Desmira)

og. Amico Fritz
(Manton i Guadiana)

kl. Harda
(Fils du Vcnt i  Fantazja)

J. Hulewicz og. Priam
(Dealer i Palmira)

14 p.Jazłow ieckich 
U łanów

og. xMoorwind
(Icy Wind i Mur)
og. Pexball

(Balthazar i Pexi)

og. Valibal
(Ballyheron i Valailles)

K tery-Szepietów

og. Bramin
(Mantem i Bursa)
og. Rygor

(Manton i Rybitwa.)
kl. Lanca

(Oszczep i Renia)

og. Ekran
(Fils du Vent i Enigma)

og. Ew iatr
(Fils du Vent i Ewa)

kl. Madame Bovary
(Morganatic i Bursa)

og. Ekran
(Fils du Vcnt i  Enigma)

og. Ew iatr
(Fils du Vont i  Ewa)

og. Maur
(Morganatic i Glorja)

og. Monte Carlo
(Morganatic i Rivicra)

kl. Madame Bovary
(Morganatic i Bursa)

J. bar. K ronenberg

og. Zbir
(Ballyheron i Maleńka)
og. Zagończyk

(Manton i Moja Luba)

kl. Ale Baba
(Corolanus i Maleńka) '

kl. Aida
(Corolanus i Rose de 1‘Enfer)

og. Acan
(Coriolanus i Ruta)
og. Atam an II
(Corolanus . i Legja)

kl* Aida
(Corolanus i Roso dc 1'Enfer)

kl. Ale Baba
(Coriolanus i Maleńka)

W. Linhardt Filip z konopi
(Dark Dawn i Fili)

H. ks. Lubom irski kl. Gandarhewa
(Manton i Baratarja)
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W Ł A Ś C I C I E L  d Derby 1928 roK Produce Derby 1929 rok
dla 2 1. og. i kl

H. ks. Lubom irski 

i M. Radwan

og. Huk
(Mości Książę i Hugenottin)

og. Fantom as 

kl. Fabiola
(Oszczep i Rózga)

og. Gralath
(Manton i Pilica)
og. Gordyos

(Manton i Reduta)
kl. Grangarda

(Manton i Ruń)
kl. Gruna

(Stavropol i Medora)
kl. Gandarhewa

(Manton i Baratarja)

A. hr. M orstin

og. Gasparone
(Manton i Rosamunda)

og. Harpagon
(Manton i Iłabe)

og. Harakiri
(Manton i Rossadana)

kl. Hurysa
(Manton i Hara Avis)
kl. Hammada

(Fils du Vcnt i Ainhara)
kl. Bascule

(King‘s Idler i Kentucky)
kl. Betina

(Fils du Yent i Lepante)

og. Harpagon
(Manton i Habe)

og. H arakiri
(Manton i Rossadana)

kl. Hurysa
(Manton i Rara Avis)

kl. Bascule
(King‘s Idler i Kentucky)

kl. Betina
(Fils du Vent i Lepante)

1. hr. M ielżyński kl. Java
(Dealer i Javelle)

kl. Dumka
(Dealer i Dichtung)

kl. Dumka
(Dealer i Dichtung)

S. M arjewski kl. Demetra
King‘s Idler i My Baby) j

S. M roczkowski

og. Filut
(Fils du Vent i lienia)

og. M adryt
(Morganatic i Sevi!la)

og. Askold
(Stavropol i Krajczanka)

og. Filut
(Fils du Vcnt i Renia)

og. Hermes
(Morganatic i Helenka)

og. Madryt
(Morganatic i Sevilla)

og. Askold
(Stavropol i -Krajczanka)

L. O rpiszew ski og. Łucznik
(Manton i Nemezis)

og. Łucznik
(Manton i Nemezis)

A, Olszowski

og. Zulus
(Illuminator i Salamandra)

og. Zygfryd
(Balthazar i Tilly II)

• • ,  f

og. Kincsor
(Balthazar i Krieau)

kl. Aranka
(Illuminator i Newa)

kl. Arconia
(Illuminator- i Tilly 11)

og. Kincsor
(Balthazar i Krieau)

og. Ali Baba
(Illuminator i Polmodie VI)

kl. Aranka
(Illuminator i Newa)

kl. Arconia
(Illuminator i Tilly 11)

K- Plisowski
og. Granit

(Manton i Chorok Bridge)

og. Gran
(Morganatic i Szegflly)

kl. Halma
(Manton i Chorok Bridge)

kl. Harmonja
(Stavropol i Gamma)

og. H jacynt
(Monton i Azalja)

kl. Harmonja
(Stavropol i Gamma)

L. Riidiger og. Fircyk
(Carabas i Red Start)

1. Rosiński og. Esperanto
(Mad,jar i Iskra)
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[ W Ł A Ś C I C I E L Derby 1928 rok
Nagroda „Kruszyny" 

Produce 
dla 2 I. og. i kl.

Derby 1929 rok

M. Róg

og. Remus
King‘s Idler i Menzala)

og. W aleczny
l King‘s Idler i Soultz)

kl. Battaliana
(Morga natic i Battaglja)

og. Latawiec
(King‘s Idler i Lytta)

kl. Konsultantka
(Manton i Consolatrice)

og. Latawiec
(King‘s Idler i Lytta)

og. Gorote
(Manton i Galar,bat)

og. Bonton
(Stavropol i Branka)

kl. K onsultantka
(Manton i Consolatrice)

B. Szwejcer

kl. Runa
iKiug^s Idler i Kalaena)

og. Fenomen
(Parachnte i Braga)

og. Faust
(King‘s Idler i Bombę)

og. F igaro II
(Parachute i Marichette)

kl. Farandola
(Parachitte i Iskra)

kl. Fiume
(Paracbute i Pera)

kl. Fanfara
i Parachute i Blameless)

og. Fordon
i Parachute i Strypa)

og. Fenomen
(Parachute i Braga)

og. Faust
(King‘s Idler i Bombo)

og. Figaro II
(Parachute i Marichette)

kl. Fiume
(Parachute i  Pora)

kl. Fanfara
1 Parachute i Blamolessl

kl. Farandola
(Parachute i 'akra)

S. Szuch kl. Aw iata
(Balthazar i Aurea)

kl. Awiata
i Balthazar i Aurea)

SJp.Strzelców K on. og. Giewont II
(Manton i Reduta)

W . Verkay
kl. Lassie

(llarsona i Lady Prim)

kl. Ponteba
(Balthazar i Prań)

kl. Lassie
(Harstma i Lady Prim)

A. margr. i A. hr. 
W ielopolscy

og. Giaur
i Manton i Aragwa)

og. Gorgias
(Manton i Saffi)

og. H assan
(Manton i Zeyneb)

og. Andiamo
Manton i Guadiuna)

og. Hong Kong
(Manton i Cylicja)

og. Ałławerdy
(Manton i Resolute)

og. Ascla
(Fils dn Vent i Sedjide)

kl. Hulanka
(Manton i Vola)

kl. Arrow
(Manton i Zeynob)

og. Hong Kong
(Manton i Cylicja)

og. A łławerdy
(Manton i Resolute)

og. Ascia
(Fila du Vent i Nedjide)

kl. Hulanka
(Manton i Vola)

kl. Arrow
(Manton i  Zeyneb)

B. Wydżga
kl. Mokka B , W.

(Manton i Qeen Champicness)
kl. Mokka B . W.

(Manton i Qcen Champieness)

kl. Tercyna B . W.
(Stavropol 1 Topola)

Razem zameldowano 41 koni 71 Koni 82 konie
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A n a s ta z y  K o sk o w sk i.

Istota chorób zakaźnych i zaraźliwych.
R ozm nażan ie  sit,' b a k te r ji ,  odgryw ające) p ierw szo­

rzędną  ro lę  w  szerzen iu  się chorób, odbyw a się w  spo­

sób d w o ja k ':  p rzez p o d 'z  i a ł i p rzez zdolność tw orze­

n ia  za ro d n ikó w .
P r z y  p ie rw szym  sposobie n a stęp u je  podział b ak ­

te r j i  na  2 ró w n e  oddzielające się części. P o w sta łe  z po­

dz ia łu  b a k te r je  znow u dzielą  się każda na 2 części, p ro ­
w adzące rów nież sam oistne  życie i t .  d. N ależy  zazna­

czyć. że n iek tó re  ro d za je  b a k te r ji  n ie  rozłączają  się po 
p o dz ia le ; wówczas pow sta ją  paciorkow ce, gnonkowce 

i inne  u g ru p o w ań .a .

Obok powyższego sposobu rozw oju , w łaściw ego 

w szystk im  bak te rjo m . is tn ie je  szereg  b a k te r ji ,  posiada­

jący ch  poza tern zdolność tw orzen ia  zarodników . Ma to 

m iejsce główni* wówczas, g d y  b a k te r je  z n a jd ą  się 

w  w a ru n k ach  d la  ich rozw oju  n ie sp rzy ja jący ch . Zaro- 

dn  ki bowiem  p o k ry te  są tęg ą  otoczką, m ało  w rażliw ą 

na dz ia łan ie  czy nn ików  chem icznych  i f izycznych  (wy- 
•soka te m p e ra tu ra , św ia tło  i t. d.).

leli zdolność do życia p rzechow uje się w  u śp ien iu  

n iek ied y  p rzez d łu g ie  szeregi la t, np . za ro d n ik i w ąg li­

kow e (karb u n k u lo w e) m ogą  spoczyw ać w  ziem i, w  ścia­
nach  szparach  b u dynków , w  w odzie i t.  d., k ilk a  

-a n aw et k ilk an aśc ie  la t. Jeże li z a ro d n ik i z n a jd ą  się 
w  odpow iednich  w aru n k ach , budzi się w  n ich życie o 

p rze is tacza ją  się w  b ak te r je , k tó re  w dalszym  c iągu  

ro zm n aża ją  się przez podział, dopóki oczyw iście znow u 

n ie  n a s ta n ą  w aru n k i dla. ich rozw oju n ieodpow ied­

n ie ,  w ted y  bowiem p rzezo rn ie  p rze is tacza ją  się w  za­
ro d n ik i i t. d.

W id z im y  zatem , że na jtru d n ie jszem a  do zniszcze­

n i a  są  te  za razk i, które, posiada ją  zdolność p rzy b ie ran ia  
Jiorrn trw a ły c h  w  postaci zarodników .

Z a ro d n ik i m ożem y n ie jak o  porów nać z nasionam i 
lu b  owocami ro ślin , służą bow iem , p dobnie  ja k  o sta t­

n ie . do zachow ania  g a tu n k u .
D la ilu s tra c ji  w yże j pow iedzianego  w eźm y np. 

lasecznik w ąg lik a  (k a rb u n k u lu ) . W- k rw i i n a rz ą ­

dach chorych na w ąg b k  rozm naża ją  się. w y łączn ie  la ­

secznik i w ąglikow e, z chw ilą  zaś śm ierci zw ierzęcia 
tw orzą się za ro d n ik i, zachow ujące, ja k  w spom nieliśm y 

zdolność rozrodczą przez szeregi la t.
Z tego w y n ik a , że każda  k rop la  krw.i zw ierzęcia 

chorego  na w ąg lik , każda jego  w y d zie lina , a tem bar- 

d z ie j jego  t ru p ,  n iepogrzebany  z zachow aniem  odpo­

w iedn ich  ostrożności, s ta je  s ię  liajniebezpieczjiie jszem  
ogn isk iem  zarazy .

Jeże li w ziąć pod uw agę chociażby ty lk o  tą  jed n ą  

w łasność d ro b n o u stro jó w  chorobotw órczych (o in nych  

w łasność ach  będzie m ow a p ó źn ie j) , s ta je  się 

z rozum iałem , że w alka  z chorobam i zaraźliw em i 
w in n a  b yć  zaw sze ja k n a jszy b c ie j rozpoczęta i p row a­

dzona ja k n a je n e rg ic z n e j, by  zarazę  m ożna było. jeżeli 

n ;e  s tłu m ić  w szybkim  tęp ię , to  p rz y n a jm n ie j z lokali­

zować. A żeby jed n ak  cel powyższy m ógł b yć  o siąg n ię ty , 

n iezbędna je s t  sp ręży sta  o rg an izac ja  s łużby  w e­
te ry n a ry jn e j ,  u ła tw ia ją c a  pe łn ien ie  odpow iedzialnych  
czynności lekarzom  w e te ry n a ry jn y m  pow iatow ym , oraz 

w k ład a jąca  obow iązek zw alczania  chorób zaraźliw ych  

rów nież na  lek a rzy  w e te ry n a ry jn y ch  sam orządow ych, 

a naw et, w  raz ie  po trzeby , na  w o lnoprak tyku jących .

P rz e jd z ie m y  obecnie do om ów ienia w ażniejszych  
czynn ików , w aru n k u jący ch  rozw ój d robnoustro jów  

w ogólności, a za tem  i chorobotw órczych.

A żeby d rob n o u stro je  m ogły  się rozw ijać , w y m ag a­

ją  odpow iedn ie j pożyw ki (p o k a rm u ), z k tó re j cezrp ią  
niezbędne d la  sieb ie  su b s tan c je  odżywcze.

J e d n e  z d ro bnoustro jów  chorobotw órczych rozw i­
ja ją  się w y łączn ie  w  żyw ym  o rg an izm ie  i poza u s tro ­

jem  w k ró tce  g in ą , np . lasecznik g ru ź licy  lu b  nosa­

c izn y  k o ń sk ie j,  in n e  m ogą się rozw ijać  bądź w  o rg a ­

n izm ie żyw ym , bądź też  na  m artw ych  podłożach —  

pożyw kach (w naw ozie , w  ziem i i t.  d .), np. lasecznik 

w ąg likow y , tężcowy.

N ie  będziem y z a s ta n a w ia li się n ad  rozm ai teim  
sub stan c jam i n iezbędnem i d la  żyeia i rozw oju drobno­

ustro jów , n ad m ien im y  je d n a k , że n a jle p ie j  ro zw ija ją  
się one n a  pożyw kach  o rg an iczn y ch . D la tego  też 

liczeni, w celu  sz tuczne j hodow li, bad an ia  różnych  

własności d robnoustro jów  i p rze jaw ów  ich żyoja, do­

d a ją  do sztucznych  pożyw ek su b stan c ji .o rganicznych 

N ależy  nad m ien ić , że is tn ie je  cala  g ru p a  d rob n o u stro ­

jów , ro zw ija jąca  się dobrze p rzy  zupe łnym  b ra k u  sub­

s ta n c ji  o rg an iczn y ch , a n aw e t d ro b n o u stro je , żyjące 

w w odzie  desty low anej a zatem , zad ow alające s ię  tą  

zn ikom ą 'ilością ro zm aity ch  soli. k tó ra , p rz y  o trzym y­

w an iu  w ody d es ty low anej, do n ie j się. przedostała .

O b o k  s u b s t  a n c j  i o d ż y w c z y  c li w s z y  s t- 

k i e  d r o b n o u s t r o j e  w y m a g a j ą  p e w n e j
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c i e p ł o t y  ( t e m p e r a t u r y ) ,  w a h a ją c e j s ię  w 

dość znacznych  g ra n ic a c h  d la  ro zm aitych  g ru p  

d robnoustro jów , p rzy tem  c iep ło ta  znaczn ie  niższa 

od pew nego m in im u m  d la  d an e j g ru p y  h a m u je  je j 

rozw ój, lecz n ie  zab ija  d robnoustro jów , n a to m ias t cie­

p ło ta  w yższa an iże li pew ne m ax in ium , w kró tce  je  za­

b ija . D la  rozw o ju  d robnoustro jów  chorobolPwórczycłi 

n a jb a rd z ie j  sp rz y ja ją c ą  je s t  c iep ło ta  k rw i, t.  j. 37°—  

38° C. P rz y  ciepłocie 60° w kró tce  one g in ą .

W zględem  tle n u , z n a jd u jąceg o  się w  pow ietrzu , 

d rob n o u stro je  zachow ują  się różn ie : jed n a  g ru p a  roz­

w ija  się ty lk o  p rz y  obfittem dostęp ie  t len u , na  d ru g ą —  
obecność t le n u  działa  zabójczo, a w ięc pozw ija się. 

ona jed y n ie  w środow isku , do którego  niem a dostępu  

tlen  z pow ietrza, np . lasecznik  tężca, złośliw ego obrzę­

k u  i t. d. Z n an e  są jed n ak  d ro b n o u stro je  znakom icie  

ro zw ija jące  się zarów no w  obecności tle n u  jako  też  

i bez niego.

W reszcie, co s ię  ty czy  zachow ania się d rob n o u stro ­

jów w zględem  św ia tła , to  m usim y  zaznaczyć, iż  św ia­

tło  na leży  do n a jb a rd z ie j s iln y ch  środków  drobnou- 
stro jobójczych  (zab ija jący ch  d ro bnoustro je ) np . bardzo  

trw a le  za ro d n ik i w ąg lik a , poddane d z ia łan iu  p rom ie­

n i słonecznych, g in ą  w  c iąg u  2 5 dn i.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą d robnoustro jów  chorobo­

tw órczych  je s t  ich zdolność w y tw arzan ia  rozm aitych , 

nadzw y cza jn e j s iły  tru c izn , noszących nazw ę jadów .

V erita s .

Szeregi żokejskie maleją.
K oniec jes ien n eg o  sezonu  w y śc igow ego  dow iódł, 

że w W arszaw ie zabrak ło  żokejów . W łaściciele sta jen  
w poszukiw aniu jeźdźców , angażow ali na  rok  przyszły  
siły  żokiejsk ie  w w arunkach zgoła  n ienorm alnych , za­
dow alając  się usługam i jeźdźców  w cale n ie  czołow ych. 
C zuło się naw et pew ne  p o d n iecen ie  gorączkow e. P o ­
zosta ły  b ez  o bsług i żokejsk iej n iek tó re  w iększe s ta jn ie , 
n ie  m ów iąc o m niejszych , zadow alających  s ię  zazw y­
czaj w ypożyczaniem  jeźdźców .

Spraw a kadr źokejskich n a  to rach  polsk ich  w  p rz y ­
szłości najb liższej p rzedstaw ia  s ię  jeszcze gorzej. 
S zczupły k o m ple t żokejów  zm n ie jszać  s ię  m usi, z p o ­
w odów  zrozum iałych  i ilościow o i jakościow o, a w 
obecnych  w arunkach, niem a m ow y o jak ich ś now ych, 
w y b itn ie jszych  siłach.

T rzech  czy  czterech  o becn ie  s ię  szko lących  jeźd ź ­
ców  dobrych , n ie  m oże w ypełn ić  luki, pow stającej 
w sku tek  ubytku  s ił źokejsk ich . P o za  w spom nianym i

to k syn . Z a tru w a ją  oihe u s tró j lu d zk i lub  zw ierzęcy i 

p rzez to w yw ołu ją  zak łócen ie  p raw id ło w y ch  czynności 

n arządów  u isto t napastow anych , u  k tó ry ch  w y stęp u ­

ją  w ówczas o b jaw y  chorobowe. Tadow itość jed n y ch  i 

tych  sam ych drobnoustro jów  mloże w ahać s ię  w  znacz­

nych  g ra n ic a c h  ‘i uw aru n k o w an a  je s t  rozm ailtem i oko­

licznościam i.

W  zw yk łych  w aru n k a c h  d ro b n o u stro je  chorobo­

tw órcze pod lega ją  różnym  w pływ om  szkodliw ym . D la ­

tego  też  w  p rzeb ieg u  ep id em ji u  ludzi i po­

m orów  u zw ie rzą t obserw u jem y  różnego stopn ia  ja- 

dow itość jed n y ch  i tych  sm ych  d robnoustro jów .
N ie  m n ie j ch a ra k te ry s ty c z n ą  cechą je s t  sw oistość  

z a razk a  dla każd e j z osobna ch o ro b y ; n iem a  zarazk a , 

k tó ry b y  m ó g ł spowodować 2 różne choroby.
Jeże li up rzy to m n im y  sobie o lb rzym ią zdolność 

rozm nażan ia  s ię  d robnoustro jów  chorobotw órczych 

o raz nadzw ycza jn ie  zgubne dz ia łan ie  to k sy n  na o rg a ­

n izm , to  m usim y  zadać sobie p y ta n ie  dlaczego, n a w e t 

p rz y  na jg ro źn ie jszy ch  ep idem jach  u  ludzi i pom orach  

u zw ierzą t, p rzy  k tó ry ch  zn aczn a  liczba lu d z i 

i zw ie rzą t g in ie , pew ien , n iek iedy  dość du ży  p ro ­

cen t, p rzeohorow ując, w raca  do zdrow ia, a pew ien  p ro ­
cen t w cale  n ie  podlega zakażen iu , t .  j .  n ie  zachorow uje?

O dpow iedź na to p y ta n ie  zn a jd z iem y  w p o jęc iu  

•siły ob ro n n ej u s tro ju  przeciw ko napaści d robnoustro ­

jów  chorobotw órczych czyli w  t,. zw . 'odporności.
D . c. n.

je s t  pew na  k a tego rja  ch łopców  sta jen n y ch , d o puszcza­
nych  do  dosiadan ia  koni w w yścigach , lecz w iększość  
z nich  n ie  d a je  rękojm i, by  m ogli z a stąp ić  u stęp u ją ­
cych  z po la  żokejów . Ich udz ia ł w  w yścigach  tłom a- 
czy  s ię  chęcią  w ykorzystan ia  znacznej ulgi w agi. 
S łabe zd o ln o śc i ty ch  k a n d y d a tó w  p rędze j czy  p óźn ie j 
p rzyczyn ią  się  do  zakończen ia  ich karjery  żokejsk iej.

Brakow i żokejów  sta ra li s ię  bezsku teczn ie  zara­
dzić w łaściciele s ta jen  już w la tach  ub ieg łych , k o n t­
rak tu jąc  jeźdźców  zagran icznych , n ie ste ty , n iezupe łn ie  
wykw alifikow anych. C i, d o s iada jący  w  o jczyźn ie  sw ej 
koni na praw ach  ch łopców  sta jen n ych , po  przybyciu  do  
Polski, na  m ocy obow iązujących  przepisów , m usieli 
jeźdz ić  n a  praw ach żo k e jó w , lecz, n ie  do rów nyw ując 
polskim  zaw odow com , rozgoryczeni, naraziw szy  w łaści­
cieli s ta jen  na pow ażne s tra ty , opuszczali to ry  p o l­
sk ie . D odać na leży , że  w iększość sprow adzanych  o s ta t­
n io z zag ran icy  jeźdźców  p rzed sta  w iała m aterja ł dość 
dob ry , lecz p o trzeb u jący  lepszego  w yszkolenia, o raz 
d łuższej pracy  na  naszych  torach.

W edług kursu jących  od  pew nego czasu  pog łosek , 
in icjatyw ę sp row adzenia  żokejów  zag ran icznych  n a  rok
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bieżący  m iało, w ziąć na s ieb ie  T ow arzystw o Z achę ty  do 
Hodow li koni w P o lsce . Bezw zględu na to  czy  po­
g łosk i te  są  praw dziw e czy  nie, stw ierdzić  należy , że 
pro jek t tak i m iałby rację by tu , gdy b y  un ikn ię to  błędu 
pop rzedn iego , o raz by  m ożna by ło  pierw szorzędnym  
siło m  zagran icznym  dać odpow iada jące  ich w ym aga­
niom  warunki. N ajlepszem  w yjściem  z o b ecnego  po ło ­
że n ia  b y łoby  zaangażow an ie  p rzez Tow arzystw o np. 
z F rancji kilku, posiada jących  zdolności żokejsk ie , 
ch łopców  sta jennych , k tó rym by  w yrów nano z kasy  
Tow arzystw a ich szczupłe w ynagrodzenia , o trzym yw a­
n e  od  w łaścicieli s ta jen  (op łacających  ich ty lk o  jako 
ch łopców  sta jennych).

N atom iast rzeczą T o w arzystw a w inno  być w pro­
w adzenie  do  regulam inu w yścigow ego zm iany , um ożli­
w ia jące j zagran icznym  chłopcom  bran ie  udziału w w yści­
g a c h  z  u lg ą  w a g i ,  p rzysługu jącej ch łopcom  krajow ym . 
Trudno p ow ątp iew ać, by  k tórykolw iek  z Jockej-C lubów , 
n ie  po tw ierdził kontrak tu  kilkoletriiegó, zaw artego  z T o ­
w arzystw em , na w yżej w skazanych  w arunkach.

C hętn i na  p rzy jazd  do  Po lsk i znajdą się.
Byłyby  to  jednak  ty lko  półśrodki.

(C . d . n .)

Trium fy liod ow li francuskiej p oza  
granicam i Francji w roku 1927.

H odow la fra n c u sk a  znow u zaczęła trium fow ać, 
-uietylko we W łoszech. N iem czech i H iszpan  j i ,  ale na­
w e t i w  A n g lji.

P ię c iu  p rzedstaw ic ie li hodowli' f ra n c u sk ie j  od­
niosło tam  sukces pow ażny. N a jlepszy  okaza ł sic szyb­
k i A sieriis (T eddy  i A s tre lla ), w y g ry w a jąc  „R óyal 
H u n t  C up  1 i „C ham pion  S tak es" , w  k tó re j to n a g ro ­
dź :c pobił C olorado‘a. m ającego  wówczas c p in  ję  je d ­
nego  z na jlepszych  koni w  A n g lji .  D oskonale  biegał 
ró w n ież  D ark  J ą p a n  (I)a rk  Lend  i B lin zd in a ). zdoby­
w ając  „M an ch este r Cup'" i „(łoodw ood O up“ . B ardzo 
p ię k n y  sukces odniósł M ont B e rn in a  (L a F a r in a  i 
-Beatiic de  N eige) w ..Jockey  C lu b  S tak es“ . w ykazu jąc  
przew agę n ad  doskonałym  Bdis Josse lyn . N ag ro d y  
„ C h u rc h illc  S ta k e s"  i „A lek san d ra  S ta k e s " ' w y g ra ł 
F in g la s  (B ru lcw i i E a ir s  S im on). W zględną n iespo­
dziankę sp raw ił 1 n s ig h t IT p rzeg ry w a jąc  „O am brid- 
gęslri re “ d'o W acler‘s s P r id e .

P o  ty m  w yścigu  zdawał..' się. iż syn  ( h e r s ig h t  i 
C ourt D ress. m e m oże p rzeg rać  „C h ris tin a s  D ąisy “ . 
je d n a k ż e  i tu  1 n s ig h t II  zaw iódł. P ism a  fra n c u sk ie  
p rz y p isu ją  te  porażk i nieszczęśliw ym  zbiegom  oko­
liczności.

Z m łodzieży d w u le tn ie j jedna  tylkioi p rzed staw i­
cielka hodowli f ra n c u sk ie j G u ad ian a  ( B adajoz i F la -  
ih a ran d e )  zw yciężyła 4 razy  n a  8 s ta rtó w , w y k azu jąc  
d u żo ,w y trzy m a ło śc i. N aw et w  w yścigach  przeszkodo, 
w ych zdołał się w yróżnić  Id o le  de S a rn ia  ( Ju s  d ‘O range

Y olande), a w ięc  pó łb ra t s ły nnego  E ilib e r t  de Savoia . 
W L iverpoo lsk im  S teeple  C hase w yprzedził H id en iiis‘a, 
z k tó ry m  szedł pod rów ną w agą i B la r i s ^  od k tó rego  
dostaw ał 3 kg . w ag i. Z aznaczyć trzeba , że B la ris  uw a­
żany  b y ł za na jlepszego  k on ia  w  te j  stawce.

W e W łoszech na jw iększe  sukcesy  o dn iosły : 3 1. 
P a u lo  (C ylgold  i L a  M u n ia ) , zw yciężając w  „ P r ix  
R o m a"  i „O m nium  de R cm e du  N a ta le  di R om a“ . 
N agrodę  „ P r ix  G alian o “ w y g ra ł 4 1. G u a rd a rram a  
( J u s  d ‘O ran g e  i G a ra n a ) . C ó rk a  słynnego  ang ie lsk ie ­
go rep ro d u k to ra  G ainsborougli i S an ta  S azan a , lecz bę­
dąca  p rzed staw ic ie lk ą  hodowli f ra n c u sk ie j,  D uchessę of 
D eyonshire  I. 4 . w y g ra ła  . .P r i .\  L om baętlia"  w M edjo- 
lan ie . Jeszcze jed n o  zw ycięstw o w  w iększej nag rodz ie  
odniosła hodow la fra n c u sk a  w  „ P r ix  S an  S iro " , k tó rą  
w y g ra ł 4 1. C y g n e  (B ay  C h e rry  i C ynę).

W  innych  k ra ja c h  pow iodło się tro ch ę  go rze j: 
M ondori n ie  zdolol pobić, w B adem B aden  zn ak o m ite j 
Com tesśy  M ad.dal'en‘y , a w H iszpąn ji- i B e lg ji hodow­
la fra n c u sk a  o d n io s ła m  p ie rw sze j 25 zw ycięstw , w  d ru- 
g ie i 21 zw ycięstw , lecz przew ażn ie  w  m nie jszych  n a ­
g rodach.

O  zw ycięstw ach koni fran cu sk ich  w  A m eryce nie­
ma jeszcze d ok ładnych  d anych  s ta ty sty czn y ch , gdyż 
fam  w yścig i trw a ją  przez ca ły  rok.

O gółem  k on ie  fran cu sk ie  w y g ra ły : 
w  A n g lji n a g ró d  68 na  sum ę 779.075 frs .
.. W łoszech „  61 ,, 795.500 „
„ I ł is z p a n j i  „ 54 „  .. 104.200 ,

B e lg ji „ 21 „  „  102.172

R azem  n ag ród  204 sum ę 1.780.947 f rs  
K . L.

K r o n i k a .
KRAJOW A.

P O D W Y Ż S Z E N IE  N A G R Ó D . 

N a g ro d y  na rok 1928 zostały  podw yższ

z 800 zl. na 900 zl.
„  . 900 „ 1000 „„ 1000 „ 1100 ..
„  1200 „ 1300 „
„  1500 „ 1600
„  2500 „ 3000 ,,
„ 4000 „ 5000 ..

6000 .. 7000 „
N a g ro d y  klasycziiie. w yposażone będą sum ą 12000

7ch: „ R u le ra “ , ..1m . J .  lir. Zam oyskiego", Porów
cza (rozg ryw ana w  ty d z ień  po „Ju b ileu szo w e j" ).
p ‘v „ C h am b ery “ i „ K o rd ja n a " , „ S ac -a -P ap ie r"
; d la  d w u la tków : ..W idzow a". Sum ą 15000 z l.:
eki W 'isły“ , ..Tm. L . lir. K ra s iń sk ieg o " , „Tm. bar.
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•I. F a n sh a w e "  oraz dla dw u la tk ó w : „ K ru sz y n y " . S u ­
m ą  20000 z l . : „ Im . ks. ks. L ub o m irsk ich . S u m ą  25000 
z ł.: „P ro d u c e  im . 1,. G rabow sk iego '4, „O ak s" , „ J u b i­
leuszow a", „S t. L eg e r" , „ Jan o w sk a"  oraz d la  d w u la t­
ków : „M id d lc  P a rk  P la tę " ,  „R orow na". S u m ą  30000 
z ł.: „ Im : P rezy d en ta  R zeczypospolite j". S u m ą  50000 
z ł.: „D erb y " , „W ie lk a  W arszaw ska im . F ry d e ry k a
Ju rje w ic z a " .

O prócz tego  t rz y  o s ta tn ie  d n i w yścigow e w  sezo­
n ie  je s ien n y m  przeznaczono n a  n ag ro d y  pocieszenia. 
W śród  ty c h  n ag ró d  t rz y  pozagrupow c, jed n a  w artości 
3000 zł., d ru g a  5000 zł. i trzec ia  5000 zł. w yznaczono 
dw ie p ie rw sze  d la  3 1. i St. og. i k l. w szystk ich  k ra ­

b ó w , trzec ią  d la  2 1. og. i k l. w szystk ich  k ra jów .

Term iny w y śc ig ó w  w  roku  
bieżącym .

D n ia  1 4 /X I I  1927 r. odbył s ię  doroczny K om ite t 
do S p ra w  W yścigow ych pod p rzew odnictw em  D y re k to ­
ra  D ep. C how u K oni p. F . Ju r je w ic z a . M iędzy  inne- 
m i u stanow iono n as tęp u jące  te rm in y  w yścigów : 

W arszaw a —  sezon w iosenny  rozpoczyna się 
d n ia  29/1V  kończy  1 /Y I I  

sezon je s ie n n y  rozpoczyna się: 
d n ia  2 ( i/V II I  kończy  l /X I ,  

w sezonie w iosennym  d n i 37, je s ien n y m  d n i 49, 
razem  86 d n i.

Łódź —  początek d n ia  1 4 /V II , d n i 11 
Piotrków d n ia  l l j m i  „  8

O k ręg zachodni:
Tarnowskie Góry — początek dn ia l l /Y , d n i 6
Poznań (w iosna) „  dn ia 27/V » 5
Grudziądz ,. d n ia  10 /Y I „ 3
Bydgoszcz d n ia 1 /V II „  10

Włocławek ., d n ia 4 /V I I I „  2
Poznań (jes ień ) „ d n ia 2 3 /IX ”  5
Radom

O kręg  p o łu d n io w y :
—  początek d n ia 3/V, d n i 3

Przem yśl dn ia 13 /V „  8
Lwów (w iosna) dn ia 3 /V I „ 10

Lublin dn ia 29 /V I ,> 6
Kielce d n ia 8 /V II >, 3
LwÓW (jesień) dn ia 16/1X U 3

Równe (w iosna
O kręg  w schodu• 

) —  początek dn ia 3/V, d n i 2
Baranowicze dn ia 13/V » ó
Wilno dn ia 3 /V I o 5
Szczuczyn-B iałystok dn ia 24 /V I „ G
Równe (jesień) d n ia 9 /IX •> 2

P. W. Verkay nabył od p. Z iętarskiega
6-sysaków : og. B u r ła k  (B a lth a z a r  i B a rb a ra ) , kii. A zais 
(B a lth a z a r  i A u rea ) , kl. Is a d o ra  (B a rd e  i I r ish  D an - 
ce r). k l. M iss B ell (B a lth a z a r  i. M u r) , k l. P y th ia  (B a l­
th a z a r  i P e x i) ,  k l. Y eu d e tta  (B a lth a z a r  i Y ala illes).

Pow stała nowa stajnia w yścigow a pp. Le­
wandowskiego i Zakrzeńskiego. I> s ta jn i tej. 
został n a b y ty  od p. M . B ersona (i 1. og:. c.-gn . A ra l 
'A ra k  i A lcań ta ra ).

Płk. M. K aratiejew  nabył od J. hr. Czar­
neckiego, 3 1. kl. gn . D an u tę  (M a d ja r  i Isk ra). 

P. A. O lszowski nabył od p. B. Ziętarskiego,
urodzoną w  1917 r. k lacz siw ą R odrog  (T rag o p an  i B om ­
bek) w raz sysakiem  B-B  po B arde .

P. W. Szczypiorski nabył od p. A. Olszow­
skiego, urodzoną w  1917 r. k lacz g n . S a lam an d rę  
(G ascony i Szende  I I ) .

ZAGRANICZNA.

AUSTRJA.
Jockej-Club austrjacki uch w a lił rozeg ran ie  

w W ied n iu  n ag rody  „G ra n  P r i x “ , o tw a r te j  dla 3 1. 
i st. -i k l.  w szys tk ich  kra jów . D ystans. 2400 m., konie, 

an g ie lsk ie  i f ra n c u sk ie  n io są 2 Ys kg . n ad w ag i. Go­
n itw a  ro zeg ran a  zostan ie  dn . 10 czerw ca. W artość  
n ag ro d y  w ynosić  będzie 125.000 szy lingów  (około
150.000 z łp .) , z czego d la  w łaśc ic ie la  pierw szego  kon ia
100.000 szy lin g ó w  (około 120.000 z łp .), d la  w łaści­
cie la  drugifego k o n ie  —  18.000 szy lingów  (około 20.000 
z łp .) i d la  frzeciego  —  7.000 szy ingów  (około 8.000> 
złp ł.). Szczególołow e w a ru n k : ogłoszone zostaną jesz,- 
cze w  tym  m iesiącu.

G o n itw a  ta , ze w zględu  na blisko położony W ie- 
deń , może m ieć d la  n a s  ogrom ne znaczenie . C rack i n a ­
sze będą m og ły  próbow ać sw ej k la sy  n ie ty lk o  z koń ­
m i a u s tr jack iem i i w ęg ie rsk iem i, a le  i z n iem jeck je - 
m i, f rancusk ien ri i an g ie lsk iem i. N a raz ić  są  to  p raw ­
dopodobnie ty lk o  m a rzen ia , m ie jm y  jed n a k  nadzieję,, 
że w  n ie d łu g ie j przyszłości się ziszczą.

NIC EA.
Sezon w yścigów  k o n nych  rozpoczął się d n ia  2 b. m.

J e s t  d o  s p r z e d a n i a

3 1 . o g . s k . gn. pól-krwi M A Z U R E K
(po og. Lotos II z klaczy NN.) chowu 
ś.p. K. S tolpego nagrodzony na poka­
zie w Garwolinie dn. 25 maja r. b. 

W iadomość, N ow y Tatersal, ul. Litewska Nr. 3
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